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Przegląd polityczny. 


Możemy bez przesady powiedzieć, że dele- 
gacya nasza stała się przedmiotem powszechnej 
uwagi w Europie. Wspominaliśmy o tem jak 
dzienniki wiedeńskie, podzielone na dwa obozy, 
Zbyteczną 


zapatrują się na sprawy narodowe. 
więc byłoby zabawiać naszych czytelników szcze- 
gółowem wyliczaniem sprawozdań dziennikarskich 
o naszej delegacyi. Dość powiedzieć, że jej ža- 
den dziennik nie pominął milczeniem, a że ją 
niejeden stawia za przykład swojemu narodowi, 
o czem jułeśmy wspominali. Godzi się wszakże 
tu nadmienić o przyjaźnem wspomnieniu pobra- 
tymczego nam czeskiego dziennika »Narodni Listy: 
niemniej przychylnem zajmowaniu się naszą 
sprawą dziennika wiedeńskiego »Die Volksstimme: 
Narodni listy. są organem stronnictwa narodo- 
wo-czeskiego, którego wymagania zupełnie są 
takie same, jak nasze. Zgodność więc takiego 
pisma z nami jest czemś więcej niż tylko zjawi- 
skiem dziennikarskiem, ma ono znaczenie poli- 
tyczne. Radzibyśmy równe znaczenie polityczne 
przypisać zdaniu dziennnika »Die Volkstimme: 
lecz opinia powszechna nie jest nigdzie bardziej 
niejasną i zmienną jak w stolicy państwa, zło- 
żonego z najrozmaitszych narodowości. Choć 
pewnemi być możemy, że i w Wiedniu znajduje 
się przychylne nam stronnictwo, niewiemy prze- 
cież jaka jego potęga i jak dalece na nie li- 
_ czyć możemy. »Die Volkstimme« jest jedynem z 
jego imieniem nazywa, a krajowi naszemu nie 
narzuca nazw sofistycznie wywiedzionych z dzie- 
jów tak zamierzchłych, że ich nawet najgoręt- 
sza usilność madwornych historyografów nie 
zdołała rozjaśnić. Przecież raz dziennik wiedeński 
nazywa nas Polakami, a kraj nasz austry- 
acką Polską. Dzięki oraz temu pismu, także 
za serdeczną życzliwość dla nas, z jaką pisze o 
przedłużeniu pobytu pana Smolki w Wiedniu: 
'Pobyt jego jest rękojmia , że życzenie austrya- 
ckiej Polski wezmą szczesliwy skutek, pisze 


| wszystko cobyśmy powiedzieć mogli i chcieli. Ten 


Półurzędowe Pays i Patrie mówią z wielką 
pewnością o przywróceniu konstytucyi dla króle- 
stwa polskiego. Dzienniki niemieckie uważają 
kwestyę polską za naglącą — a jeden z berliń- 
skich dzienników wypowiedział w tej sprawie 


dziennik jest tak dalece bezinteresownym, że 
nawet rządowi pruskiemu radzi ustąpić to małe 
Poznańskie, będąc pewnym, że się Prusy powetują 
gdzieindziej przy nieuniknionem z takiej okazyi 
rozbiciu jednego 2 mocarstw europejskich. Tak Au- 
stryai Polska zwracają dziś przedewszystkiem uwa- 
gę Europy na siebie. Trzecią z rzędu jest w tej chwili 
jeszcze zawsze sprawa włęska. Półwysep ten wstrzą- 
sany przez tyle wieków najrozliczniejszemi burzami 
politycznemi, niemoże i teraz przyjść do pożąda- 
nego pokoju. Polityka Napoleona TI. przybrała 
znowu zupełnie inną postać we Włoszech. ~ Zdaje 
się jak gdyby dawniejsze pomysły cesarza o fede- 
racyi rozprószały znowu widoki zjednoczenia Włoch. 
Dwór tujleryjski miał zaproponować rozejm mię-. 
dzy Franciszkiem I. a Wiktorem *łłmanuelem. 
Rozejm w przededniu zdobycia ostatniej twierdzy 
byłby już sam za siebie bardzo niepodobnym do 
prawdy, tem bardziej ten, o którym wieść krąży ; 
mianowicie miałby król Wiktor Emanuel ni 
mniejszą ni większą ponieść ofiarę, jak tylko 
oddać na powrót Neapol, powrócić do Sar- 
dynii i restytuować rządy: papiezkie w średnich 
Włoszech. Gdybyśmy tej więści nieczerpali z bar- 
dzo poważnych dzienników, nieśmielibyśmy nawet 
wspominać 0 niej, tak' potwornie jest niepodobną 
do prawdy. - Że między Gaeta a Wiktorem Emanu- 
elem toczą się układy o zawieszenie broni, to po- 
dają za rzecz pewna—i my łatwiej wierzymy, że 
oblężony król zechce korzystać z chwilowego 
spokoju może aby wykonać plan udania się na 
miejsce bezpieczniejsze za obrębem Włoch, o czem 
już między lordem Granvillem a Napoleonem była 
mowa. — Nieprzyjaciele rządów Wiktora Emanu- 
ela cieszą się nieukontentowaniem w Neapolu. 
Jednak zdaje się, że z p. Farinim usunie się po- 
wód niezadowolenia. Na jego miejsce ma zostać 
wiće-królem x. Carignan, na którego zapewne lud 
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sczonym w akcie złożenym ministrowi. 


«V.St« Radzibyśmy podzielać w zupełności dobrą 
otuchę przyjaźnego nam pisma. Inne dzienniki 
europejskie donoszą także o naszej delega- 
cyi, i nie spotkaliśmy się dotychczas w nich 
z żadnem nieżycziiwem o nas zdaniem, oprócz 
- kilku dzienników niemieckich, z któremi się roz- 


prawimy na właściwem miejscu w dzienniku 
naszym. 


neapolitański zleje część przywiązania, jakiem ota- 
cza samego Wiktora Emanuela. 

W północnych Włoszech oczekiwany jest 
nowy parlament z tem większą niecierpliwością, 
że Garibaldi zrzekł się publicznie kandydatury na 
posła, wzywając Włochów do jedności, »by raz 
już mogli uwolnić Wenecyę.:: Spodziewają się więc 
iż parlament zejdzie się tylko po to, by uchwalić 
wykonanie planów Garibaldego. Popiera nas w 
tym domyśle „Opinione<, która twierdzi, że wy- 
bory idą zupełnie w myśli Garibaldego. 


i Nowa ustawa o wyborach zajmuje już dziś 
pisma wiedeńskie. W kilku z tych pism napo- 
tykamy rozbiory ministeryalnego rozporządzenia. 
Zgadzają się prawie wszystkie na jedno: że przez 
przyjęcie za podstawę ordynacyi gmin z 17. 
marca 1849 uchyla ta ustawa od prawa repre- 
zentacyi najliczniejszy stan tych, co płacą małe 
podatki; a do tych należy oprócz średnich prze- 
mysłowców, kupców i mniejszych rolników liczna 
inteligencya, która w żadnej z prowincyi austry- 
ackiej niesłynie z dobrego bytu. N. Nachr. po- 
ceszaja się, że wykluczenie to niemogło być za- 
marem rządu, gdyż »w Galicyi ustawa z 17. 
marca 1849 niejest ważną:. W tem się mylą N, 
Nachr. — Co do m bowiem, to zwy- 
kłym nasze F ja ; 

“szego prawodawstwa trybem, niezostała 
ona nigdy w Galicyi zniesiona, ale też, tym 
pony trybem naszego prawodawstwa, nieweszła 
nigdy w praktykę. Jest więc i ważną i nieważną 
zarazem. = podstawą prawa wyborowego będzie 
musiała się zmienić z czasem, w tem się zupełnie 
zgadzamy 4 N. Nachr. Wskazuje bowiem już 
wczorajszy artykuł nasz o tej ustawie znaczne jej 
niedostateczności. 


»Constitutionnel+ wypowiedział nareszcie o- 
statnie słowa w sprawie weneckiej. Dlugo ocze- 
kiwany czwarty artykuł pod tyt. »Austrya i We- 
necya<, pojawił się nareszcie, ale w zupełnie od- 
miennym tonie niż poprzednie. Radzi on zdać ca- 
lą sprawę na kongres europejski. 

Więc i w tej kwesty zmieniła się polityka 
Francyi. 


Korespondencye „Głosu. * 


Wiedeń 6. stycznia. 
ô Od kilku dni krążyły wieści o wystąpieniu 
p. Schmerlinga z minsteryam. W chwili kiedy depu- 
tacya z Galicyi przybyła, wieści te miały podstawę 
tak pewną, iż obawiać się można było, żeby akt tak 
wielki, tak spiesznie i szczęśliwie dokonany, to jest 
deklaracya, wręczonym ministrowi być nie mógł. Pan 
Schmerling wytrzymał tę pierwszą i jak się spodzie- 


wać należy, stanowczą próbę swego wpływu, i pozo- dzony, obejmował projekt zamiany  terytoryalnej £ 
staje na swem stanowisku. Zdaje się nawet, iż to | Turcyą, a mianowicie zamiany Wenecyi na Bosnię i 
stanowisko stało się moeniejszem. Hr. Rechberg je- | Hercogowinę, za które Porta otomańska otrzymała- 
szcze się trzyma, lecz jest pewność, że tylko z po- | by sumę 400 milionów przez pożyczkę włoską do- 
wodów prywatnych. O następcy jego różne domysły. | starczoną. Austrya zaś oprócz wyż wzmiankomanych 
Mówią wszakże ciągle, że będzie nim hr. Mensdorff- | prowincyj otrzymałaby jeszcze 200 milionów w do- 
Pouilly, który z tego powodu ma odwlekać swój wy- | datku z tejże samej pożyczki. Propozycya ta na 
jazd do Temeszwaru. Na ministra handlu jest kandy- | wyraźne ostrzeżenie z góry zawieszoną została. 
datem p. Rizzi, wiceprezes trybunału apelacyjnego. | Gdy więc tym sposobem wszelkie środki zgodne za- 
P. Schmerling ma silne postanowienie przepro-- | stępstwa Wenecyi się wyczerpują, zachodzi pytanie, 
wadzić nowy program jak najspieszniej. Dziś ogło- | jak się ten węzeł rozwiąże? Czy sposobem Alexan- 
szone prawo wyborcze na sejmy, jest tego dowodem. | dra macedońskiego, czy tez interwencyą na drodze 
Jest ono prostszem- i już dla, tego samego lepszem, | pokoju czterech wielkich mocarstw, jak się tego 
jak prawo Stadyona z 1849 r. Dla Galicyi najwa- | jeszcze niektórzy spodziewają. Ci ostatni twierdzą, 
żniejszą będzie, żeby wybory odpowiedziały de facto | że nowy król pruski ma to rozwiązanie w swym 
jej stosunkom i potrzebom. Kierować wyborami jest | ręku, i że na nim odpowiedzialność pokoju Enropy 
niełatwo wszędzie, a coż dopierć u nas. Ale kto się | zupełnie dziś polega, obaczymy ! 
zatrważa z góry trudnościami, ten ich nigdy nie po- Wiadomość o wypuszczeniu na wolność hra- 
kona. Może nawet ta praca pójdzie łatwiej, niż się biego Władysława Teleki, ucieszyła tu wszystkie stron- 
Ktoby przed dwoma tygodniami mógł myśleć, | nictwa i wszystkich przyjacioł tego zacnego patryoty, 
*zrobi to co się zrobiło i tak godnie, spokojnie do rzędu których i wasz korespondent miał zaszczyt 
i sżczęśliwie. Tak będzie, mam przekonanie i z wy- | Się liczyć. Zostanie wiec z całej tej awantury tylko 
borami do sejmu, jeśli się wszyscy do dzieła sumien- | hańba, którą się okrył rząd saski. Jest to godny 
nie weźmiecie, pózostając wiernymi zasadom ze- | dodatek do dawnych rządów saskich w Polsce i do 
Odgłos* tych | postępku Sasów w bitwie pod Lipskiem. 
zasad jest tak wielki i silny w całym kraju, że pier- Ze Wschodu ostatnie wiadomości są, 
wsze ich praktyczne zastosowanie musi pociągnąć, po- Chinach wojsko francuskie odwrót już zaczęło. W In- 
godzić i połączyć wszystkich koło jednego wspólnego | dyach sławny Nena- Sahib, który tylu Anglików 
celu. Tym celem powinno być, żeby „pierwszy; sejm obojga płci namordował w czasie ostatniego powsta- 
Galicyi był godną pod każdym względem i prawdzi- | nia, a który według dzienników angielskich miał 
wą całego kraju reprezentacyą.* Izraelici, mieś cza- | był śmierć znaleźć w górach Nepalu, żyje podobno 
nie, wieśniacy pojedynczo i gminami przystąpią do | dotąd i na granicach Tybetu z bandą dwóch do 
deklaracyi, która już jest w ręku rządu, w rękķ ce- | trzech tysięcy partyzantów się włóczy, nie wątpiąc 
sarza; dlaczegożby do wyborów na sejm z tą gamą | zapewne o losie, jakiby go czekał, gdyby go An- 
gotowością, i z tem samem zaufaniem a> r glicy w swe dostali ręce. 
mieli? _Więksi posiadacze majątków ruchomych lub Z wewnętrznych nowin najważniejszą, ale je- 
nieruchomych, adwokaci, uczeni, profesorowie, jednem | szcze niepewną, jest zwołanie izb prawodowczych na 
słowem ludzie możniejsi inteligencyą lub własnością | 2 lutego. Zresztą polityka w tych dniach jeszcze 
nie mają i nie mogą mieć także przed oczyma in- | ustępuje miejsca zabawom nowego roku. 
nego interesu, jak interes wspólny. Dobry sejm — to 
rzecz teraz główna. Od niego zależeć będzie w znacz- 
nej części reszta, gdyż widzieliśmy, co na prywatnej 


że w 


Paryż 3. ER 

Przegląd ogólny wypadków politycznych, który 
„Monitor“ od nowego roku na początku części nie 
urzędowej pierwszą zamieścił, jest zmianą dosyć ważną 
redakcyitego pisma. Przegłąd ten daje łatwiej spo- 
strzedz sposób, W jaki rząd zdarzenia bieżące uważa. 
Przy odmianach, które dotąd nastąpiły, lub jeszcze 

(xxx) Odpowiedź cesarza Napoleona na powin- | nastąpić mogą, organ urzędowy toż widział się zmu- 
szowanie Nowego roku przez lorda Cowley, ambas- | szonym wystąpić z swego zakresu i wyraźniej jak 
sadora angielskiego w imieniu ciała dyplomatycznego | dotąd myśl rządu na wewnątrz i na zewnątrz tłu- 


a tylko, jak dobrze im minister powiedział, patryo- 
tycznej drodze, deputacya zrobić mogła. 
Mówią że ma tu przybyć deputacya czeska, 


Paryż 3. stycznia 1860. 


złożone , brzmi jak następuje; 
„Dziękuję ciału. dyplomatycznemu za życzenia, Przy uroczystości nowego roku jest zwyczajem, 
które mi przynosi. Patrzę z zaufaniem w przyszłość, | że ciało dyplomatyczne pod przewodnictwem nuncyusza 
przekonany, że przyjacielskie porozumienie między | papiezkiego, składa powinszowanie cesarzowi. W nie- 
wielkiemi mocarstwami zapewni jeszcze utrzymanie | obecności nuncyusza. lord Cowley poseł angielski 
pokoju, który jest celem mych życzeń.* został wezwanym na przewodnictwo. Odpowiedź 
Wszystkie prawie dzienniki tutejsze tłumaczą | cesarza na jego mowę wyraża nadzieję zachowania 
te słowa przez nadzieję zebrania się europejskiego | pokoju, jednak wczorajsze kursa znowu spadły, 
kongresu, który ma wszystkie trudnosci załatwić. | 3 od sta o sto centymów a 4 od sta o 15. Nie- 
Lecz że więcej życzą, jak się spodziewają, to nie | wyraźność odpowiedzi cesarza, tudzież wieść rozcho- 
ulega żadnej wątpliwości. Trudność w osiągnięciu | chodząca się, że Rosya powołuje na luty wszystkich 
pożądanego celu nie leży w skłonieniu wielkich mo- | urlopników. Jakoteż formacya czwartych batalionów 
carstw do zebrania się w polityczne radzące grono, | w pułkach francuzkich bez przypuszczenie zastępców 
ale w zbliżeniu zdań i dążności politycznych trzech | — to wszystko niepokoi opinię publiczną wpływa- 
mocarstw, zwanych niegdyś świętem przymierzem z | wając zarazem w sposob niekorzystny na kursa 
jednej strony, a Anglii i Włoch z drugiej. Posłowie | giełdy. Potwierdza się dawna wiadomość , że flota 
pruski, austryacki, a szczegółniej rosyjski, nalegają | dłużej pod Gaetą zostaje, gdyż właśnie transport 
mocno na rząd francuski, aby flotę w Gaecie otrzy- | parowy FAriege z Tulonu odpłynął, wioząc dla niej 
mał i Neapolowi sposobności do odzyskania autono- | żywność na cały miesiąc. 
mii ostatecznie nie odbierał. Anglia zaś przeciwnie Przedłużenie walki około Gaety, utrzymuje agi- 
za odwołaniem flloty i przyspieszeniem jedności Italii |tacyę w całem neapolitańskiem. Dnia 31. grudnia 
silnie przemawia. Tylko niestety, w razie, gdyby ta wybuchło poruszenie pomiędzy Lazaronami , którzy 
jedność i to panowanie niepewne Piemontu nietylko | wołali: niech żyje Franciszek Il. W Sycylii poru- 
w południowych, ale i w północnych Włoszech było | sza tak, że rzeczy mogą dójść na koniec do tego, 
wojną z północy zagrożone. Anglia chce dotąd wziąć | iż ani rząd Franciszka II, ani też zlanie się neapo- 
zobowiazania, że z Francyą pospołu działać będzie, | litańskiego z królestwem włoskiem nie podobnem się 
jak to czyniła w kampanii krymskiej. Nie więc dzi- | stanie. Wtedy zapewne na nowo wyjdą na wierzch pro- 
wnego, że rząd francuski, który wie, że łatwiej jest | jekta federacyjne, lecz może z nową dynastyą w południo- 
dawać rady, jak wojsko, okręty i pieniądze, szuka | wych Włoszech. Pytanie o ile by takie rozwiązanie przy - 
pierwej wszelkich środków porozumienia : nim po raz | padało do smaku Anglii i Rosyi. Ta ostatnia żądała wy- 
raźnie pozastawienie floty francuzkiej pod Gaetą w inte- 
resie Franciszka II. Lord Russel z swej strony nalega 
na gabinet Tuileryów, aby dla ukończenia interesów 


maczyć. 


dragi w tej samej sprawie dobyć oręża będzie zma- 
szoną. Jeden z tych środków wykupno  Wenecyi 
na wyraźne wzbraniania się Austryi, słuchania na- 
wet tej propozycyi, zdaje się być na bok odłożonym, | włoskich admirał Le Barbier de Tinan swe stanowi- 
przynajmniej na czas jakiś. Drugi środek, o którym | sko co rychlej opuścił, Xiążę Carignan udaje się z 
wam pisałem, i który miał być przez jeden z cel- | pewnością do Neapolu — pan Ratazzi członek opo- 
niejszych dzienników tutejszych na jaw wyprowa- | zycyi parlamentarskiej miał mu towarzyszeć, ale nie- 


4. 


pewna czy przyjął. Stronnictwo ministrowi Cavour 
przeciwne, używa wszelkich sposobów, aby p. Ratazzi 
od tego odwieść, bo czuje, że połączenie się tych 
dwóch mężów utwierdziłoby niezmiernie ministerstwo 
dzisiejsze. 

Przy recepcyi noworocznej z początku nie znaj- 
dowała się cesarzowa. Powiadają, żd z żalu po sio- 
strze ciągle jest strapiona. Napływ winszujących był 
nadzwyczajny i rzadko widziano podobny natłok. 

Dochodzi nas wiadomość, że pan Jacquot znany 
pod przybranem nazwiskiem Kugeniusz de Mincour 
w Petersburgu umarł, był on znany ze swych pam- 
fletów w Paryżu. Napisał także kilka mniejszych ro- 
mansów. Ale szczególniej jego biografie zrobiły mu 
pewny rodzaj rozgłosu, opierając takowe na oszczer- 
stwie i skandałach wydawał żywota znanych osób w 
małych broszurach. Z powodu tego miał dużo proce- 
sów, które zwykle skazaniem na karę się kończyły, 
co go spowodowało do opuszczenia Paryża. Pojechał 
najprzód do Anglii, a poźniej do Petersburga — lecz 
nie wiodło mu się w tych krajach i umarł, powiadają 
w największej nędzy. 

Pan Albert Sowiński znany pianista polski dał 
wielki koncert w Lyonie, z akompaniamentem orkie- 
stry towarzystwa filharmonicznego i towarzystwa spie- 
wów. Uwertura opery jego „Mazeppa*, zrobiła wielkie 
wrażenie na publiczności, pan Józef Wieniawski nasz 
znany fortepianista grał na koncercie w kolegium 
Louis le grand fantazyą przez siebie napisaną „Wspo- 
mnienie Lublina* i zyskał ogólne oklaski. Panna 
Jadwiga Łuszczewska (Deotyma) dała znowu na no- 
wy rok wielki went, salony były napełnione przedniej- 
szymi Polakami w Paryżu zamieszkałymi. Oprócz te- 
go przybyła znaczna część podrożujących Polaków i 
Polek. Deotyma czytała wiersz stosowny do dnia i do 
okoliczności, poźniej improwizowała na temat „silny 
czyn.* Za dni kilka opuści Paryż. O wrażeniu jakie 
na nas zrobiła zdamy poźniej sprawę. 


Austrya. 


-. Gremium wiedeńskich hurtowników podało 
adres do p. Śchmerlinga, w której przyznając okolni- 
kowi ministra zbawienne dla monarchii znaczenie, 
oświadcza się z gotowością popierania p. ministra 
w dokonaniu „jego wzniosłych celów“ mianowicie 
wpływać na podniesienie kredytu państwa, który tak 
bardzo zachwiany został. W końcu zanosi gremium 
hurtowników prośbę do nieba, by użyczyło ministro- 
wi siły przywiedzenia rychło słów swoich w czyn. 
„Morgen Post* czyni z tego powodu następujące spo- 
strzeżenie: Jeżeli mamy liczne adresy zaufania, nad- 
chodzące obeenie od różnych gmin miejskich i wiej- 
skich do ministeryum stanu uważać za wyraz rzetel- 
nych przekonań i niezmyślonych uczuć, w takim ra- 
zie należy p. Schmerlingowi szczęścia życzyć, iż 
sobie pozyskał przywiązanie wszelkiej ludności. War- 
tość tych politycnych demonstracyj zmniejsza się wpraw- 
dzie bardzo, gdy zważymy, że się zwykły ponawiać 
za każdym razem, skoro tylko ster władzy rządo- 
wej spocznie w ręku jednej osoby, bez względu na 
to, jakiemi ona się powoduje zasadami, interesami i 
celami; jednakże porównawszy dawniejsze tego ro- 
dzaju manifestacye z teraźniejszemi, odkrywamy isto- 
tną różnicę, mianowicie wolniejszy sposób mówienia 
i stanowczy przycisk na to, że tylko urządzenia 
konstytucyjne mogą zapewnić dobro monarchii, prze- 
konanie, którego niewolno było przez dziesięc lat 
nawet w najpoufniejszych gronach wypowiadać, nie- 
dopieroż przed obliczem władz najwyższych. 


Czechy. Od nowego roku zaczął w Pradze 
wychodzić dziennik pod tytułem „Narodni listy*. 
Dziennik ten jest organem stronnictwa narodowo - 
czeskiego, do którego głównych przewodców należy 
między innymi znany z kromierskiego sejmu czeski 
poseł Dr. Rieger. Pan Rieger zamierzył wydawać 
dziennik pod własnem imieniem, 
ówczesny p. Metscery odmówił mu pozwolenia. P. 
Rieger odniósł się do Ministeryum policyi. Nim je- 
dpakże to podanie rozwiązane zostałó, objął tenże 
sam p. Metschery ministeryvm polieyi i w tym sa- 
mym czasie, gdy ogłoszony został okolnik p. Schmer- 
linga , odrzucił nowy minister policyi prośbę p. Rie- 
gera. W takim składzie rzeczy nie pozostało p. 
Riegerowi nic innego, jak połączyć się z posiadają- 
cym już koncesyę na dziennik p. Greger. Tak wspól- 
nemi siłami założyli organ, odznaczający się zarówno 
jasnemi i dojrzałemi zdaniami politycznemi, jak sta- 
ranną redakcyą. Dążności tego dzienika są prawie 
zupełnie zgodne z naszemi, gdyż różnią się od nich 
tylko o tyle, o ile stanowisko narodowości czeskiej 
jest odmienne od naszej. 

Podajemy tu po krótce treść artykułu „Naro- 
dnich listów,“ wypowiadającego dążność: Nie chce- 


lecz namiestnik 


my zjęgdnoczonego sejmu! Czy prawdą jest, 
że dyplom z d. 20. października wydany przez na- 
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szego cesarza i króla ma stanowić prawo zasadnicze 
Austryi? (obacz art. IV.) Uzy nie jest prawdą, że 
nasz władzea wypowiedział uroczyście; jakoby tylko 
takie instytucye stale istnieć miały, które się zgadzają 
z prawem historycznem i z dawna trwającemi różni- 
cami między królestwami monarchii austryackiej ? 
Czyż nie jest prawdą, że manifest cesarski wypo- 
wiada jako eel dyplomu ukonstytuowanie państwa i 
określenie praw i stanowisk rozmaitych królestw 
według zasad prawa stanu? (4. ustęp). Czyż nie 
jest prawdą, że królestwo czeskie od 1000 lat miało 
osobny sejm, który w chwilach największego stłumie- 
nia wolności miał jeszcze głos prawodawczy przy- 
najmniej w sprawach finansowych? Czyż nie jest 
prawdą, że cesarz sejmom krajowym nadał prawo 
nadawania, zmieniania i znoszenia ustaw we wszyst- 
kich sprawach, nie należących do rady stanu?... Je- 
żeli to wszystko jest prawdą, nie byłożby to istnem 
zniesieniem ces. dyplomu z d. 20. paźdz., jeżeliby 
wszystkie niewęgierskie sejmy miały być pozbawione 
niezawisłości i połączyć się w jeden sejm niewę- 
gierskich krajów ?... Nie byłożby to zniesieniem federa- 
cyjnej ustawy zasadniczej nadanej całemu państwu dnia 
20. paźdz., jeżeliby reprezentacya ludów monarchii na 
sejmie w Wiedniu miała pochodzić z bezpośrednich wy- 
borów, a nie z wyboru sejmów. Jakże mamy na- 
zwać postępowanie wiedeńskich dziennikarzy, któ- 


rzy ustawicznie naciskają na rząd, niepowiemy 
już że na cesarza, by odebrał ludziom historyczne 


przyznane im prawa, by zniósł niezawisłość ich i 
własną administracyę zapewnioną im dopiero przed 
dwoma miesiącami“? Dalej zwraca się do zwolenników 
jedności niemieckiej, których nazywa „rycerzami frank- 
furtskiemi*; do Węgrów, którym przedstawia, żężtylko 
taka sama autonomia dla Czechów, jaką mają oni 
zapewnia im bezpieczeństwo ich swobód i kończy 
tak: — Jakikolwiek obrót wezmą rzeczy na przy- 
szłość w każdym razie potrafimy dowieść, że i my 
się trzymamy zasady: nil de nobis sine nobis? 

— Węgry. Zjednoczenie Siedmiogrodu i kra- 
jów południowo słowiańskich i wewnętrzne organizo- 
wanie się Węgier na stopę z r. 1848 jest przedmio- 
tem ustawicznej pracy tego narodu i dziennikarskiej 
dyskusyi. „Pester Lloyd“ zawiera szereg artykułów o 
siedmiogrodzkich stosunkach, w których wywodzi ko- 
nieczność połączenia Siedmiogrodu z Węgrami nie- 
tylko z politycznych przyczyn, ale z historycznego 
prawa. „Czy ma stanowić Siedmiogród osobny kraj, 
ezy ma się zlać z bratniemi Węgrami w jedną rzeszę ?* 
zapytuje się autor i odpowiada sobie tak na to: Jasno 
jest że pod rzeszą węgierską niemożna nie innego rozu- 
mieć jak te kraje, które na mocy odwiecznych trak- 
tatów, a mianowicie w myśl pragmatycznej sankcyi 
stanowią nierozłączną całość. Stanowiły one jedno 
państwo, gdy uznały dobrowolnie sukcesię habsburg- 
sko-lotaryńskiego domn i przyłączyły się do innych 
dziedzicznych tej dynastyi krajów. Poźniej, w r. 
1804, ustanowiona monarchia austryacka była wtem 
znaczeniu tego wyrazu państwem podwojnem zło- 
żonem z dwóch  najróżnorodniejszych pierwiastków 
a połączone tylko przez osobę monarchy. Dok- 
trynery niewierzyli w możność istnienia takiego 
państwa, dla tego usiłowali w ostatniem dziesięcio- 
leciu zlać monarchię w jednolitą całość. Przez nie- 
udanie się tego experymentu został zniweczonym nie- 
jeden axiomat ich systematu. Jakkolwiek różnoro- 
dność części składowych monarchii była powodem do 
rozlicznych skarg, toć przecież można twierdzić nie- 
mal z matematyczną pewnością, że nie różnorodność 
ale cele, do jakich jej nadużywano, były powodem 
tego. Rozumie tu autor nadużywanie różnie naro- 
dowych do ząszczepiania nieprzyjaźni między niemi, 
czyli stosowanie osławionej zasady divide et impera. 
Zwracając się tedy ku rzeszy węgierskiej , którą sta- 
nowiły Węgry, Siedmiogród, Kroacya i Slawonia, 
twierdzi autor, że połączenie tych czterech krajów 
było podobne do zrośniętych bliźniąt. Rozerwanie ich 
gwałtowne byłoby zarówno zgubnem , jak złanie wszys- 
tkich w jedno ciało. Niemasz ani kwestyi o to, że 
wszystkiem należy pozostawić pewien rodzaj autono: 
mii. Wspólne ustawy zasadnicze, wspólne prawo pu- 
bliczne i prywatne, równa administracya polityczna, 
jednakowy rozkład urzędów i wspólny sejm, to są 
węzły, które mają te kraje zjednoczyć. Ta jedność 
niewyklucza osobnych władz administracyjnych dla ka- 
źdej części i pozostawienia wyznaniom zupełnej niezawi- 
słości, oraz używania języka w kościele i szkole. Co do 
prawnego stanowiską niemasz właściwie pytania: czy 
należy przyłączyć Siedmiogród do Węgier, ale ra- 
czej : czy należy jedność prawnie uświęconą zrywać, Au- 
tor nie ma wątpliwości, że większość sejmu mającego 
się zebrać w Siedmiogrodzie oświadczy się za jednością. 
Węgry i Sasi siedmiogrodzcy są zdaniem autora naj- 
zupełniej przekonani o potrzebie i korzyści połącze- 
nia się z Węgrami. Jedni Rumunowie okazują nie- 
chęć przeciwko unii. Do nich więc się odzywa 
wystawiając im, iż szkodować ani wolność ich reli- 
gijna ani narodowa na tem nie może, a co do wolno- 
$ei politycznej, to pewnie większej nie znajdą w połą- 
czeniu z sąsiedniem rumuńskiem państwem. 


> 


— Z województwe serbskiego i banatu donosi 
„Pesti Naplo“, że zjednoczenie tych krajów z Wę- 
grami obchodzą mieszkańcy pojedyńczych miast z naj- 
większym zapałem; w Temeszwarze, Aradzie, Lugosz 
Baji, Zencie, były z tego powodu wielkie uroczysto- 
ści. W Baji chcieli oficerowie zmusić mieszkańców 
do zdjęcia chorrągwi narodowych powywieszanych 
na domach, ale urzędy zapobiegły temu. 


a — Z Fiume podaje „Gazeta Tryesteńska* 
wiadomość o faktycznem a nieprawnem zaprowadze- 
niu tamże stanu oblężenia przez komendanta miasta 
F. M. P. Moroićića rodowitego Kroata. Gazeta di 
Fiume podaje następującą wiadomość : Wszelkie na- 
sze nadzieje budujemy na węgierski sejm. Życzy so- 
bie jednakże ta gazeta, by odstąpiono od warunku 
dla przyszłych posłów sejmowych ustawionego: żeby 
umieli po węgiersku. 

Zniesienie języka łacińskiego przypisuje ona za- 
wikłaniu jakie powstało w administracyi i prowodaw- 
stwie i radzi się zastanowić czy nie wartoby wskrze- 
sić ten język. Sprzeciwia się ona zaprowadzeniu 
języka kroackiego i twierdzi że język włoski dobro- 
wolnie przyjęty przez - tamtejszych mieszkańców sło- 
wiańskich jest najlepszym środkiem oświaty i towa- 
rzyskiego użycia. 

— Odezwa konferencyi banalnej w Zagrzebiu 
do Dalmatyńców, która ma dokonać zjednoczenia u- 
chwalonego postanowieniem cesarskiem z dnia 5. gru- 
dnia 1860, wyraża podobnegaznanie praw narodowości 
i wyznań względem włoskich mieszkańców Dalmacyi, 
jak Węgry względem Słowian. i Rumunów. 

— Na restauracyi komitatowej odbytej w Pe- 
szeię dnia 5. stycznia, o której w skutkach dono- 
silismy, odezwał się p. M. Jokai następującemi słowy : 

„Raz, gdy armia węgierska złożyły broń w 
dniu niedoli, zabrzmiał okrzyk w kraju: Wszystko stra- 
cone. Wtedy powiedziałem sobie: Niemasz nic stra- 


‘| conego, bo Węgry znalazły punkt Archimedesa, na 


którym się oprą i wszystko wydźwigną Z upadku. Tym 
punktem jest wypowiedziane w zasadzie zjednoczenie 
szlachty z nieszlachtą. Pozyskały przeto Węgry 12 
milionów obywateli, i słusznie też dziś, gdy urzędy 
przestały być nagrodą i wyszczególnieniem, ale stały 
się ciężarem. — Słusznie należy mieć wzgląd na 
wszystkie bez różnicy stany, w których tylko naród 
pokłada zaufanie“. Potem nastąpiły wybory urzę- 
dników komitatowych. 

W „Magyarorszag“ dowodzi p. Pompćry, że 
przywrócenie ustaw z roku 1848, przez sejm położy 
kres wywołania z kraju tych wszystkich, którzy ulegli 
przemocy w walce o najświętsze prawa swego naro- 
du. Pompćry tak pisze : 

Sprawa węgierskiej emigracyi zaiste jest zwią- 
zaną z przywróceniem ustaw z roku 1848. Każdy z 
emigracyi zostawać będzie pod opiekuńczem skrzy- 
dłem konstytucyi, skoro wejdzie w życie prawo, które 
wprawdzie mieomieszka nigdy ukarać zbrodni, lecz 
zarazem przekaże winnego przed trybunał odpowie- 
dnich sędziów, chronić będzie osobę również jak i ma- 
jatek każdego obywatela przed niesprawiedliwością 
wyroku. Skoro ustawy z roku 1848 na nowo w jak 
najżupełniejsze życie wejdą, co nareście i to corych- 
lej nastąpić musi, ci wszyscy, którzy w obronie po- 
gwałconej niezależności kraju i ustaw z r. 1848 po» 
nieśli tyle prześladowań i którym wydarto ojczyznę, 
mogą teraz wracać do kraju, gdzie jeśli tego ko- 
nieczność wymaga przed odpowiednimi sędziami uspra- 
wiedliwiać się będą z przewinień przeciw prawu, Oj- 
czyżnie i królowi. 

Kiedy złożono broń pod Vilagos, wystawiona 
była znaczna część mieszkańców tego kraju na liczne 
oskarżenia i również liczne prześladewania. Z za- 
stosowaniem srogiego „prawa zdobywcy“, z zawiesze- 
niem ustaw z r. 1848 i wszelkiego prawa w zasa- 
dzie, niepodobna było wątpić, że ostatecznym celem 
było nie przytłumienie narodowego powstania, lecz 
przygniecenie wszelkiej niezależności krajowej i za- 
wieszenie rozwoju kwestyi żywotnych na ustawach 
opartych. Jasną jest tedy rzeczą, że po zwycięztwie 
bagnetów spadła wina na tych, którzy wałezyli w spra- 
wie konstytucyi i udzielności krajowej. Lecz również 
nie w tem dziwnego, że kiedy zniesiona konstytucya 
na nowo wejdzie w życie, a w skutek tego udzielność 
kraju przestanie być niemem życzeniem milionów i 
stanie się rzeczywistością — coż dziwnego powtarzam, 
że zniknie prawo zdobywcy, z niem powody owej re- 
kryminacyi, i że z chwilą, w której nowe odpowie- 
dnie władze rozpoczną swe dzialania, upadnie owe 
niebezpieczeństwo, które groziło wolności i życiu sy- 
nów kraju, chcących odetchnąć powietrzem lubej oj- 
czyzny. 

Sejm, który niewywołał tych patryotów z kra- 
ju, i sędzia konstytucyjny, który nie wyrzekł potę- 
piającego ich wyroku, uznają niewinnymi tych, którzy 
cierpieli dotkliwie dla zasady, przyjętej w końcu w sku- 
tek zawartego pokoju między krajem a królem w 
drodze konstytucyjnej znowu za podstawę objawów 
życia krajowego i stosunku do króla. Wypływa ztąd, 


że sejm, który wkrótce zwołanym zostanie i który 
jak najzupelniej ustawy z r. 1848 przywróci, nieo- 
mieszka również otworzyć wrota ojezyzny dla naszej 
emigracyi, W dniu, w którym ustawy z r. 1848 w 
życie wejdą, nie masz więcej emigracyi z r. 1848. 


Rosya. 


Oddawna już zamierzał rząd rosyjski zdać na 
osoby prywatne wszystkie zakłady przemysłowe, któ- 
remi dotąd sam zawiadywał. Sprawozdania urzędowe 
wykazały, że wtedy tylko podobna mieć dochód od- 
powiedni z tych zakładów, gdy przejdą w ręce pry- 
watne. Właśnie teraz zamyśla rząd wziąć się do wy- 
konania tego zamiaru i posprzedawać osobom prywa- 
tnym wszystkie zakłady przemysłowe królestwa pol- 
skiego i państwa rosyjskiego, Najpierw sprzedane zo- 
staną żupy solne w Królestwie. 

Ostatnich dni grudnia odbyła się w zimowym 
pałacu uroczystość niezwykła. Na prośby królowej 
hiszpańskiej dał cesarz posłowi hiszpańskiemu w Pe- 
tersburgu, xięciu Osuna, inwestyturę złotego runa. 
Komisarzem literatury zagranicznej w ministeryum 
spraw wewnętrznych zamianowano xięgąrza nadwor- 
nego, H. Sehmitzdorf. — Rząd zamyśla wybudować 
dla szyzmatyków ochronę sierot w Jeruzolimie, we- 
dług sprawozdania komisyi roku 1859 do tego usta- 
nowionej. — W skutek raportu naczelnego komen- 
danta armii kaukazkiej wyszedł ukaz cesarski, zapre- 
wadzający . niektóre zmiąny w organizacyi i admini- 
stracyi kozaków liniowych i czarnomorskieh. Zmiany 
te zaprowadzają się na teraz tylko na trzy lata. 
Korpus kozaków liniowych otrzyma nazwę: kozaków 
kubańskich, a korpus Czarnomorców nazwę kozaków 
Tereku. 

Donoszą z Odesy, że mimo burz o tej porze 
roku na morzu Czarnem dość częstych -- Tatarzy z 
Krymu emigrować nie przestają. Rząd turecki wy- 
znaczył im obszar ziemi jeden w krainie  saloniekiej, 
drugi w pobliżu miasta Trypolis. W ciągu lata ze- 
szłego same tylko tureckie okręty przewiozły około 
60000 Tatarów. -- „Pszczoła północna“ mówi wiele o 
znanej broszurze: Cesarz Franciszek Józef i Europa. 
Lecz sens moralny długiej rozprawy jest zupełna zgo- 
dność „Pszezoły* z tą broszurą. „„Kawkaz* po- 
twierdza wiadomość o wielkiej klęsce, którą poniosła 
wysłana przeciwko Turkomanom armia perska. Do- 
dać należy, że „„Kawkaz* klęskę tę dawno już prze- 
powiedział. 


Francya. 


—  Wspominaliśmy, że „Constitutionnel“ po- 
święcił trzy artykuły, pióra naczelnego redaktora, 
pana Grandguillot rozbiorowi kwestyi weneckiej. 
Czwarty artykuł, mający rozwiązać tę kwestyę umie- 
ścił w numerze z d. 5. stycznia, lecz zamiast roz- 
wiązać kwestyę, jak się tego spodziewano po tej pu- 
blikacyi, proponuje p. Grandguillot kongres. Nie 
wyjawia swego zdania, co do kwestyi wynagrodzeni a 
pieniężnego lub terytoryalnego, tylko kończy tem, co 
Już powiedział w pierwszym artykule, że nie podo- 
bna jest Austryi zatrzymać Wenecyę i że ze strony 
Włochów byłoby nieroztropnie rozpoczynać na nowo 
walkę. Postawił tedy dylema polityczne, które je- 
go zdaniem tylko kongres rozwiązać może. 

Już od dwóch lat mówiono dużo o kongresie, 
a jednak nie powiodło się zebrać żadnego. Czyliż 
tym razem uda się przekonać Europę o jego po- 
trzebie? Czyli mianowicie powiedzie się skłonić do 
niego Austryę? Otoż „Constitutionnel“ spodziewa się 
tego. 

Do dziennika „Monde“ piszą z Hong-Kongu Z 
14. listopada: Czy traktat z 1860 r. będzie naresz- 
cie rzetelny i czy możemy liczyć na długi pokój z 
Chinami? Jest nadzieja i obawa. Należało sobie ży- 
czyć, ażeby cesarz był powrócił do Pekinu przed o- 
dejściem wojsk sprzymierzonych, dla przyjęcia euro- 
pejskich posłów. Do listów wierzytelnych brata cesar- 
skiego mają ci, co znają Chiny, tylko słabe zaufanie, 
A czyliż oprócz tego Sang - Kolin - Sin, najzaciętszy 
nieprzyjaciel Europejczyków, który kierował oporem 
Chińczyków i radził cesarzowi cofnąć się do Tata- 
ryi, ów najpotężniejszy z xiążąt państwa chińskiego, 
który podobno nawet do tronu wzdycha, nie użyje 
wszystkiego, by sparaliżować wykonanie traktatu ? 
Wprawdzie spodziewać się można z drugiej strony, 
że gwałtowne, w kilku dniach dokonane czyny, jako 
to zdobycie szturmem fortecy Taku, klęska Tatarów, 
złupienie i zniszczenie pałacu letniego, zajęcie Peki- 
nu, dały dumnym mandarynom okropną naukę i 
odstraszą ich na przyszłość oq wojny z mocarstwy 
zachodniemi. Bądź co bądź, kwestya chińska nie jest 
jeszeze ukończona; można nawet powiedzieć, że się 
dopiero zaczęła. Reprezentantom mocarstw europej. 
skich w Pekinie jest teraz poruczone rozwiązanie tej 
kwestyi, od nich załeży po większej części jej po- 


. 


myślność, Przedewszystkiem zaś muszą rezydować W 
Pekinie, bo dopóki reprezentanci chińscy nie są in- 
stalowani w Chinach, dopóty nie można Chiny za o- 
twarte uważać. 

Ostatnie depesze z Chin donoszą, że wszystkie 
wojska sprzymierzonych opuściły już Pekin. Francuzi 
podzieleni na dwa korpusy, Z których jeden odpłynie 
do Szanghaj, drugi zaś zostanie w Tientsin, Wojska 
marynarskie , które stały załogą w Szanghaj, mają 
się udać do Sajgunu (w Kochinchinie). Według pry- 
watnych doniesień z Chin jest stan zdrowia francuz- 
kiego korpusu expedycyjnego wcale niepomyślny; 
mnóstwo żołnierzy chorych, Livet pułkownik od 
inżynieryi umarł; szef sztabu jeneralnego p. Schmitz 
niebezpiecznie chory. . Ministerstwo handlu miano- 
wało właśnie komisyę, która ma zrobić potrzebne 
wnioski, co do uorganizować się mającego prze- 
siedlenia Kuliów do kolonij francuzkich. Sądzą, że 
teraz na podstawie traktatu w Pekinie zawartego, 
można to przesiedlenie na wielką skalę uorganizować. 

— „Monitor“ z d. 2. stycznia pisząc o alo- 
kucyi papiezkiej, mianej dnia 17. grudnia w tajnem 
konsystoryum, robi uwagę, że wtedy, gdy papież o- 
świadczył się względem trzech punktów, mianowicie 
o konkordacie badeńskim, o broszurze „Empereur et 
Pape“ i o cierpieniach chrześcian w Syryi, Kochin- 
chinie i Tonking, nie wiedziano jeszcze w Rzymie o 
ostatnich wypadkach w Chinach, które muszą ukoić 
boleść Ojca św. „Na wiadomość o świetnym skutku 
naszych zwycięztw, pisze organ rządu francuzkiego'*, 
o przywrócenia mianowanego przez stolicę apostolską 
biskupa, o otwarciu nabożeństwa w dawnym kościele 
w Pekini,e pod ochroną naszej broni i naszych trak- 
tatów, musiał przecież Ojciec święty uczuć radość, 
że religia katolicka ma w żołnierzach francuzkich 
tak nieustraszonych obrońców aż W najgłębszych kra- 
jach azyatyckich. 

O broszurze, przeciw której 
w alokucyi swojej wystąpił, pisze Journ, d. D. 

Ta broszura, którə nie wiedzieć dlaczego wywo- 
lała taką senzacyę , nosi tytuł: „Pape et empereur** 
a pierwej miała być ochrzczona nierównie więcej zna- 
czącą nazwą: „l empereur pape.“ Autorem jest p. 
Cayla, były redaktor gazety „Reforme“, który w r. 
1846 utrzymywał, że Ludwik Filip jest wyposażony 
w zanadto wielką władzę, i który teraz proponuje, a: 
żeby cesarzowi, do wielu atrybucyj, które posiada, 
dodać jeszcze władzę głowy kościoła. Między innemi 
żąda p. Cayla peryodycznego zwołania koncylium oe- 
kumeńskiego biskupów francuzkich i proponuje wybory 
plebanów przez same gminy. 

— Według listów prywatnych z Petersburga, 
które „Patrie* otrzymała, miał cesarz Alexander po- 
stanowić nadać Polsce konstytucyą, któraby zapewniła 
autonomię tej części państw jego. Stanowisko Polski 
w obec Rossyi byłoby w takim razie podobne do tego, 
jakie obecnie Węgry w obec Austryi zająć mają. 
„Pays“ mówi, że tę samą wiadomość otrzymał z War- 
szawy i że cesarz Alexander kazał już wypracować 
projekt konstytucyi dla Polski 


Ojciec św. 


Anglia. 


Dzienniki angielskie z dn. 1. stycznia poświę- 
ciły wiele kolumn reflexyom o zeszłym roku. Są to 
w ogóle wynurzenia swobodnei pełne dobrego humo- 
ru o stanie W. Brytanii tak wewnątrz jako też w 
stosunku do innych krajów. 

Co się tyczy stosunków komercyalnych, to w 
zeszłym roku, który w tym względzie nie był naj- 
pomyślniejszy, projektowano nie mniej nad 58 przed- 
siębiorstw akeyonaryuszów. Wiele z nich zwinięto, 
większa ich liczba weszła w życie. Są to przedsię- 
biurstwa akcyonaryszów różnego rodzaju, dotyczące 
wzniesienia banków, spółek eskontowych, urządzenia 
tureckich łaźni, otworzenia kopalni w różnych czę- 
ściach świata, założenia hotelów, fabryk , rozlicznych 
asekuracyj i t. p. Kapitał wkładkowy, potrzebny do 
tych przedsiębierstw wynosił 17,230.000 funtów. W 
Londynie i okręgu pocztowym tegoż miasta wyda- 
rzyło się w ciągu przeszłego roku 60 większych 
bankructw. Liczba nieuiszczonych sum wynosiła 
3,574.641 funtów. 

»Limes“ pisze o tych stosunkach: 

„= początkiem każdego roku pojawiają się e) 
R zk co dobremu = naszego = 
nasz kraj Riu przekonywujemy się z radością, 4 
Kni = est w stanie wszelkie ciosy odeprzeć. 
s Jna, powstanie w Indyach, postrach pa- 
IE zon 1857 i połączone z wielkiemi kosztami 
przygotowania wojenne w r. 1859 niezachwiały na- 
szego kredytu, a i teraz pomimo że się zbiory nie 
udały, ruch nasz handlowy nie doznał żadnej zmia- 
ny. Jeżeli takie rezultaty moglibyśmy osiągnąć teraz, 
kiedy niemal cały stały ląd zakłócony rewolucyą 


włoską, kiedy finansowe reformy w Indyach szly 
takim oporem, kiedy Wyprawa do Chin w skarbie 


państwa nie małe poczyniła luki, gdy nareście kry- 


zys amerykańska tak niespodziewanie na nas na- 


tarła, o ile więcej nadziei wzbudza rok nowy, który 


zdaje się dla nas być zapowiedzią tyle upragnio- 
nego pokoju!” 


„Zapewne że kurs konzolów stoi niżej jak na 


początku zeszłego roku, również przeczyć nie można, 
że zapas brzęczącej monety w banku teraz mniej; 
szy, kiedy przeciwnie podwoiła się stopa czynszu 
bankowego. Lecz są to rzeczy niewielkiej doniosłości. 
Złoto wywiezione do Ameryki wpłynie napowrót. Chiny 
zapłacą 3 miliony funtów ; a większa część naszych za- 
pasów zboża musi już być zapłaconą; nie potrzebujemy 
się zatem obawiać by się miały zmienić ceny targo- 
we. Wewnętrzne i zewnętrzne stosunki nasze zaczy- 
nają przybierać jak najpomyślnieszą postać. Stosunki 
w Stanach zjednoczonych muszą się nawet zmienić 
na korzyść naszego ruchu handlowego w każdym ra- 
zie, czy unia nadal trwać będzie lub nie. System 
zaborezych rozbojów w Mexyku musi wnet upaść; 
Granada, Venezuela i Ecuador podnoszą się z dniem 
każdym, w Brazylii zajęły się rządy roztropnemi re- 
formami; a uporządkowane polityczne stosunki w 
Chili i w argentyńskiej federacyi jak najświetniejsze 
rokują widoki dla naszego ruchu handlowego. Co się 
tyczy Indyj, Chin i Japonii, to już niech każdy od- 
maluje sobie przyszłość według własnej wyobraźni; 
dość, że stosunki nasze w tych azyatyckich krajach 
dozwalają mieć jak najlepszą nadzićję.  Rzućmy 
okiem na Europę. Tu przedstawi się najprzód Rosya; 
prawda że wiecznie w kłopotach pieniężnych, ale za 
to bogata w rozliczne i pomocne źródła, któremi bę- 
dzie mogła zaspokoić przynajmniej niezbędne potrze- 
by; dalej Turcya w daleko rozpaczliwszych zapasach ; 


a zresztą z jedynym wyjątkiem upadającej Austryi; 


znajdują się wszystkie inne państwa na drodze po- 


stępu. Widoki dotyczące ruchu handlowego są tedy 
pomyślne; do urzeczywistnienia ich wymaga konieczność 


jednej tylko rzeczy — pokoju, pokoju, pokoju. 


— Już nie raz byłą o tem mowa w Anglii, 


temu zmierzający. „Cork Examiner,“ jeden z naj- 
więcej rozszerzonych dzienników iryjskich, organ p. 
Maguire, członka izby niższej, donosi teraz, że ta 
posada honorowa zamiast być zniesioną, będzie poru- 
czona xięciu Walii. Stanowisko xięcia jest w obec 
ojca wyjątkowe, bo ma przed nim pierwszeństwo. 
To dałoby się umotywować i niejako wyrównać, 


że Irlandczykom niezmiernie pochlebi to mianowanie. 


Włochy. 


Donieśliśmy wezoraj, że p. Ratazzi dla tego 
nie uda się z xięciem Carignan, przeznaczonym na na- 
miestnika królewskiego do Neapolu, iż król i doradzcy 


jego radziby mieć pod ręką męża stanu, który w 


razie usunięcia się hr. Cavoura, mógłby objąć funk- 
cyę pierwszego ministra. Dzisiaj dowiadujemy się 
z dzienników francuzkich, że inne są powody zastą- 
pienia pana Ratazzi panem Nigra przy boku xięcia 
Carignan. Otoż p. Ratazzi miał zażądać carte blanche 
do rządzenia prowineyj neapolitańskich, na co ani 
p. Cavour, ani inni członkowie gabinetu przystać nie 
chcieli. Prezydent gabinetu korzystał zręcznie z nie- 
chęci, jaką to żądanie p. Ratazzi w łonie gabinetu 
przeciw niemu wywołało, by niespodzianie podsunąć 
nazwisko p. Nigra, o którym już od dawna myślał. 
Mimo zarzutów i prawie opozycyi ze strony 
większej części ministrów, powiodło mu się na posie- 
dzeniu rady utrzymać kandydata swego wyboru. 
Przyjęcie w dzień nowego roku było bardzo 
świetne w Turynie. Przemowa króla do wielkich 
korporacyj państwa miała głównie na celu zalecić 
zgodę i jedność. Król zakończył tem, że dla zwal- 
czenia pozostałych trudności powinni Włosi być w naj- 
ściślejszej zgodzie ze swymi prawdziwymi sprzymie- 
rzeńcami. Wieczór udał się krol do teatru, gdzie 
był przyjęty z jednomyślnym niezmiernym zapałem. 
Sala była przepełniona; okrzyki niech: „Żyje król 
Italii“ przeciągały się w nieskończoność, tak dalece, 
zR Wiktor Emanuel powitawszy publiczność trzykro- 
tnie, był zmuszony prosić, znakiem danym, publicz- 
ność, ażeby się uspokoiła. 
— Patrie i Pays donoszą, że mała forteca 
Civitella del Tronte, położona w Abruzzach, między 
Ascoli i Teramą zajęta jeszcze przez załogę neapo- 
politańską, i oblężona przez jenerała Pinelli, została 
zaopatrzoną w żywność przysłaną jej od króla z 
Gaety. Korespondencya z Rzymu do dziennika „Na- 
zione“ wychodzącego w Florencyi, wyjaśnia ważność, 
którą obydwa wspomnione pisma francuzkie przywią- 
zują do zaopatrzenia w żywność tej małej fortecy, 
Ostatnia -podróż hrabiego Trapani do Rzymu miała 


ażeby kosztowną posadę wice-króla Irlandyi znieść 
zupełnie, a w czasie najnowszym znowu się była ro- 
zeszła pogłoska, że rząd postanowił, przedłożyć par- 
lamentowi, wkrótce po rozpoczęciu sesyi, wniosek ku 


gdyby otrzymał tytuł wice-króla, pominąwszy już to, 


3 pia 


na celu uorganizować reakcyą w tej części dawnego 


królestwa neapolitańskiego i posyłać tam posiłki woj- 


skowe za przyzwoleniem rządu papiezkiego. Tą samą 


zapewne drogą mogły się odbywać przesyłki żywno- 


$ci; zaś przesyłka wojsk miała natrafić na opozycyą 
który jak donosi 


ze strony jenerała Goyon, 
depesza poniżej umieszczona, kazał rozbroić żołnie- 
rzy burbońskich w Frosinone i Terappio, i zabrać 
kilka skrzyń z bronią. 

Ta sama korespondencya dziennika „Nązione* 
podaje także wiadomości z Rzymu z 28. grudnia. 
Stronnicy rządu rzymskiego usiłują odpowiadać na 
demonstracye Włochów kontredemonstracyami. Uor- 
ganizowali taką na d. 31. grudnia, lecz im się nie 
udała i dzięki patrolom francuzkim, spokojność nie 
została zakłóconą. Donoszą także, że kardynał Me- 
rode minister wojny ma wystąpić, a jego miejsce 
zająć kardynał Bella, niegdyś delegat w Peruzii, 
gdzie dostał się w niewolę Piemontczyków i po krót- 
kim pobycie w Turynie został uwolniony. 


— Depesze telegraficzne z Turynu z. dnia 5. 
stycznia donoszą: Wyszło tu pismo Graribaldego, w 
którem bohatyr włoski zarzeka się wszelkiej kandy- 
datury do parlamentu i wzywa do jedności w celu 
oswobodzenia Wenecyi. „Opinione* z tego samego 
dnia pisze: Wybory opozycyi do nowego prlamentu 
odbywają się według programu Garibaldego ; Mazzi- 
niści wzywają wyborców do wybierania między Cavourem 
a Garibaldim. Także część stronnictwa konstytucyjnego 
jest za Garibaldim. Według telegramu z Palerma miała 
się rada namiestnicza podać do dymisyi. Zdarzenie 


to, aczkolwiek od kilku dni przewidywane, wywołało 
bardzo przykre wrażenie, bo wśród obecnych stosun- 


ków jest bardzo trudno nowy rząd ukonstytuować. 


— Korespondent „HBH“ z Medyolanu donosi 
między innemi nam już znanemi szczegółami z Włoch, 
że miasto Medyolan ofiarowało marszałkowi francu- 
zkiemu Vaillant przypyszne album na pamiątkę i że 
nim je wysłano do Paryża, wystawione było przez 
kilka dni w pałacu Marino na widok publiczny. --Ten 
sam koresp. donosi, że W Turynie trwają ciągle uzbro- 
jenia. Na wszystkich rogach ulic można czytać we- 
zwania ministra wojny do liwerantów, pod warun- 


kami dostarczenia potrzeb dla wojska na przyszłą 


wiosnę. Za dwa miesiące będą ufortyfikowane 0- 
bozy pod Piacenzą i Bononią zupełnie uzbrojone. 
W szwedzkich i angielskich ludwisarniach pozama- 
wiano działa pozycyjne ciężkiego kalibru, gdyż kra- 
jowe prywatne gisernie nie byłyby w stanie dostar- 
czyć potrzebnego materyału w tak krótkim czasie. 
Rząd piemoncki zakupił także od handlowej i indu- 
stryjnej kasy du Crédit mobilier dwa parostatki kom- 
panii tranzatlantyckiej, mianowicie : „Cavour“ i „Wik- 
tor Emanuel“ za 1,150.000 franków. — Od nowego 
roku zacznie wychodzić w Turynie nowy dziennik 
republikancki. Redaktorem jego ma być pewien emi- 
grant, przyjaciel Mazziniego, który dotychczas w 
Ameryce przebywał. Dziennik ten będzie nosił tytuł : 
„Il Dovere“ (obowiązek). 

— Trapani organizuje reakcyą w Abruzzach i ogło- 
sił proklamacyę. — Dwiestu ochotników bourbońskich 
ma przybyć de Frosinone, a ztamtąd udać się za 
przyzwoleniem papiezkiem do Abruzzów. J enerał Goyon 
kazał rozbroić ich w Frosinone i Terappio. 


Hiszpania. 


— Dnia 3. stycznia ma rząd przedłożyć kor- 
tezom projekt do ustawy względem naprawienia szkód 
ostatniemi powodziami wyrządzonych. Te naprawy 
będą kosztować kilkaset milionów. Pod Zamorą za- 
padło się 140 domów. Mieszkańcy schronili się do 
sąsiednich budynków, nie ocaliwszy nie oprócz życia. 
„Epoca“ utrzymuje, że najważniejsze punkty nowej 
ustawy o prasie są następujące: Absolutne zniesienie 
prewencyjnej konfiskaty ; zredukowanie sumy kaucyj- 
nej na 5000 piastrów; obrazy i obelgi, tudzież wy- 
kroczenia przeciw religii, tronowi, dynastyi i osobie 
monarchy mają podlegać osobnemu trybunałowi. Od- 
powiedzialni wydawcy lub  żeranci dzienników mogą 
dalej podpisywać się, dopóki wyrok nie zapadnie; w ża- 
dnym razie nie może nastąpić prewencyjne uwięzie- 
nie. Dla wszystkich innych przestępstw zaprowadzą 
się sądy przysięgłych. Co do kwestyj religijnych po- 
zostanie wszystko w tym stanie, w jakim się znaj- 
duje na mocy praw królestwa i według rozporządzeń 
w osobnej ustawie o prasie zawartych. — Dnia 1. 
grud. wynosił bieżący dług Hiszpanii 1.013,999,701 
realów. 


Turcya. 


— Xięstwa Naddunajskie i w ogóle północne 
krainy państwa tureckiego zwracają coraz więcej na 
sibie uwagę Europy. Że we wnętrzu tych krain 


jest wiele żywiołów, grożących już od dawna zakłó- 
eeniem pokoju Europejskiego, to rzecz wiadoma. 
Teraz żywioły te coraz mocniej się poruszają. 
Szczególnie zabiegi emigracyi węgierskiej w xięstwach 
Naddunajskich stają się przedmiotem coraz większej 
baczności mocarstw europejskich, a przedewszystkiem 
ościennych. Poseł rosyjyki w Wiedniu miał dłuższą 
naradę w tej sprawie z rządem austryackim. Po- 


wodem szczegółowym tej narady miały być owej 


okręty sardyńskie, przytrzymane od władz tureckich 
a poźniej uwołnone. Xiążę Kuza otrzymać miał z 
Wiednia i Petersburga noty bardzo cierpko napisane 
wyrzucające mu jego ścisłe stosunki ze stronnictwem 
rewolucyjnem, a mianowicie z emigracyą węgierską. 
Xiążę temu zaprzeczył. Że zaś podobne noty otrzy- 
mać musiał i że mu na zbiciu wieści, obwiniających 
go o porozumienie z stronnietwem rewoluoyjnem nie 
mało zależy — widać to i z korespondencyi z Gała- 
czu, którą udziela „Independance Belge* pod d. 2, 
stycznia. Korespondent mówi, że jest mieszkańcem 
Gałaczu i że był prawie naocznym świadkiem całe- 
go zajścia z okrętami sardyńskiemi; dzienniki zaś 
obce, a osobliwie austryackie przedstawiły według 
niego tę rzecz tak fałszywie, że ich doniesienia mu- 
szą być sprostowane. Powiada tedy, że xiążę Kuza 
na pierwszą wiadomość o zamiarze wyłądowania owych 
okrętów na brzegach Dunaju, wydał jak najsurowszy 
rozkaz ścisłego strzeżenia całego wybrzeża, suro- 
wego przetrząsania dokumentów wszelkich obcych 
podróżnych, osobliwie poddanych austryackich i t. p. 
Korespondencyę swą kończy wyrażeniem nadziei, że 
roztropne i energiczne postępowanie xięcia Kuzy u- 
sunie wszelkie podejrzenie mocarstw ościennych, wy- 
da mu bowiem świadectwo, że pragnie rzetelnie za- 
chować neutralność jak najścislejszą. 

Lecz widać, że postępowanie xięcia w mocar- 
stwa ościenne przekonania jego nie wpoiło, a przy- 
najmniej nie okazało się dostatecznem zabezpiecze- 
niem. Dlatego też Rosya sama stara się zabezpie- 
czyć i ściągnęła nad Prutem znaczną siłę zbrojną. 
Austrya zaś drogą swego poselstwa w Stambule prze- 
słała tureckiemu rządowi notę, w której się użala na 
obojętność Turcyi co do agitacyi w xięstwach Nad- 
dunajskich — w kraju dotykaiącym jej granie. Nota 
anstryacka kładzie między innemi wielki nacisk na 
utworzony w Stambule komiet, na zapasy wojenne 
przywiezione do xięstw Naddunajskich okrętami sar- 


dyńskiemi, szczególnie zaś na misyę sardyńskiego dy- 


plomaty pana Cerutti, który przybył w te strony 
pod pozorem odbycia pzzeglądu konzulatów sardyń- 
skich; lecz jak ze wszystkiego widać, zajmuje się 
wcale innemi sprawami. 

Natomiast poseł francuzki w Stambule poruszył 
sprawę xięstw Naddunajskich w ten sposób, że zje- 
dnoczenie istotne obudwu xięstw przedstawił jako 
najlepszy Środek zapobieżenia wszelkim  zaburze- 
niom. Wezwał usilnie rząd turecki do pochwycenia 
incyatywy w tej sprawie i do przyrzeczenia xięciu 
Kuzie, jeżeli nie wyparcia pośredniego, to przynaj- 
mniej pewnego uznania. 

Wiadomości o związku ruchu dako-rumuńskiego 
z agitacyą w xięstwach Naddunajskich miał i rząd 
turecki otrzymać, a między innemi i to, że Klapka 
udać się ma ze Stambułu do Bukaresztu dlatego, by 
stanąć na czele tamecznego komitetu. W skutek tego 
przeszkodziły władze tureckie w Stambule tej zamie- 
rzonej podróży Klapki. Wszakże uwaga rządu ture- 
ckiego zwrócona osobliwie na słowiańskie krainy Tur- 
cyi. Z krain tych otrzymuje on najbardziej niepo- 
kojące wiadomości. Osobliwie Serbia i Czarnogóra 
są teraz dla niego przedmiotem czujności jak najpo- 
dejrzliwszej. Krainy te, według odkrycia właśnie 
zrobionego, mają być ogniskiem usiłowań dla ture- 
ckiego państwa bardzo groźnych. Usiłowania te zmie- 
rzają do wykonania planu obejmującego całą połu- 
dniową Słowiańszczyznę. Że plan taki istnieje już 
oddawna, to pewna; jak i to pewna, że i wykona- 
nie tego planu oddawna już przygotowywano. Lecz 
dawniej plan ten wiadomym był tylko małej liczbie 
Słowian; dzisiaj, jak się zdaje, wie o nim już wielu— 
a więc i rząd turecki. Dawniej plan ten był tylko 
planem, o którym myślano i rozpra wiano; dzisiaj, 
jest już zamiarem obmyślanym i rozważonym, świa- 
domym zapewne nietylko celu, ale i środków. A więc 
może i środki do wykonania tego planu zostaną 
użyte rychlej, niżeli to dotąd myślano. Wiedzą to 
bardzo dobrze mocarstwa w sprawie tej interesowane, 
wiedzą to Francya, Rosya, Turcya i Austrya. Lecz 
najbliżej sprawa ta obchodzić musi naturalnie owe 
mocarstwa, na obszarze których znajdują się krainy 
zamieszkałe od Słowian południowych — a więc Tur- 
cyę i Austryę; to też najsilniej ją śledzą te obadwa 
mocarstwa. Słychać także, że pewien z roku 1848 
znany przywódzca Serbów, który potem zostawał w 
słażbie austryackiej jako wojskowy i dyplomata, tak 
wielki ma udział w tej sprawie południowo - słowiań- 
skiej, iż w skutek zrobionego odkrycia został uwię- 
zionym. 


i 


Kronika. 


(Karnawał. — Jego znaczenie w historyi i życiu po- 
wszedniem. — Revue comtemporain o Bohdanie Zaleskim. — 
Polska i Ruś. — Gramatyka obrazowa p. Władysława Iżyc- 
kiego, — Dlaczego na dziesięciocentowych banknotach naszych 
znajdują się dwa nagie aniołki ? 


— Od Nowego roku a raczej od trzech króli wszedł 
karnawał w pełne używanie swych praw odwiecznych, Je- 
dyny to może uprzywilejowany nowożytnych 
czasów, przeciw którego historycznym prawom nikt na 
prawdę nie podnosi głosu. Przygnieciona brzemieniem 
różnorakich względów i obowiązków ludzkość, potrzebuje 
koniecznie pewnej uprzywilejowanej epoki do wybryków 


Termin d. 25. lutego 1861. 


Bolechowski urząd powiat. d. 24. listop. 1860 uwiada- | 


Im Verlage der k.k. Universitats- Buchhandlung 


mia Salamona Remer, o pozwie Sary Streit o zapłaceniu 120 | vgn Leopold Grund in Wien erscheint vom 1. 


złr. C. M. Termin 4 marca 1861. 

Łopatyński urząd powiat. z d. 28. grudnia 1860 wzy- 
wa Demka Smal, aby wniósł oświadczenie sukcesyi co do 
spadku po ojcu Łukaszu Smalu zmarłym w Hrycowole dnia 
18. listopada 1858. 

Lwowski sąd krajowy z d, 17. grndnia 1860 uwiada- 
mia p. Ignacego Paparę, Teklę z Paparów Łończyńską . 
Grzegorza i Onufrego Paparów, jako też ich spadkobierców, 
o pozwie p. Domiceli z Paparów Łączyńskiej względem zma- 
zania wyroku sądowego ze stanu biernego dóbr Batiatycze. 
Kurator Dr. Jabłonowski, za- 
zastępca Dr. Pfeifer. 

Stanisławowski sąd obwodowy uwiadamia p. Drohoje- 


szału i pustoty. W tym roku epoka ta jest bardzo krótka, 
aspiranci i aspirantki do ołtarza Hymena nie mają czasu 
do stracenia, jak w bieżącej rewolucyi włoskiej anexye 
krajów, muszą anexye serc odbywać się bardzo spiesznie 
a powszechne głosowanie stanowiących o losie przyszłych 
stadeł rodziców, opiekunów i rad familijnych nie mogą 
zbyt długiemi uwodzić się względami dyplomatycznemi, 
Mirabeau powiedział niegdyś, że rewolucye są karnawa- 
łem historyi. Powiedzenie to nie dałoby się zastosować 


wskiego Henryka i tegoż spadkobierców o pozwie pp. Anto- 
niego Jarochy, Józefa kniazia Puzyny i Olgi hr. Koziebrodz- 
kiej względm wykreślenia obowiązka wyextab. długów z dobr 
Łuka i Manasterek. Termin 7. lutego 1861 Kuratorem Adw. 
Dr. Bardasz, Zastępca Dr. Warst. 


Kurs lwowski. 


na odwrot. Niepodobna nazwać karnawał rewolucyą Dnia 8. stycznia. gotówką 
w zwykłym trybie powszedniego życia. Qłównem zna- Dukat holenderski wal. anstr. 6 zł. 95 e. 
mieniem każdej rewolucyi jest obalanie jakichś ist. | Dukat cesarski . . . « « * n n o uż U) 
niejących podstaw porządku, karnawał zaś jakkolwiek | Półimperyał zł. rosyjski . « + » > 18 E R 
wprowadza gwar rewolucyjny w życie , nietylko że nic | Rubel srebrny rosyjski =. è p > 2 a aalo 
nie burzy ale owszem buduje, spaja odwieczne węgły Talar praga e pe „00 Sp = 2 „28, 
spółeczeńskie zawiązuje znajomości—sprowadza wzajemne Polski kurant i pięciozłotówka .  ņ„ " — =) 
porozumienia, tworzy nowe stadła małżeńskie a nawet | Galicyjsk. listy zastaw. za 100 zł. bou 360% 
twórczy ten zapał posuwa tak daleko, że na najprzy: Akcye galic. kol. żel. Karola Ludwika puo-51 eG 
zwoitszych głowach małżonków przybudowuje nazbyt czę- Galicyjskie obligacye indemnizacyjne nów 61 „60 , 
sto coś nakształt jeleniowych ozdób. Dla tych— może 5/, Pożyczka narodowa . . . . T3 p—s» 
jeszcze pożądańszem niż dla nas wszystkich musi być i s 
dzisiejcze a zza baea Bo kiedy i Telegrafowany kurs wiedeński papierów 
nieżonaci noszą cztery rogi na głowie łatwiej może u- i wezli. 


kryją się dwa podobne naddatkowe ornamenta, przy- 
pięte alabastrowemi paluszkami zacnych połowie. Innym 
może razem rozpiszemy się dłnżej o karnawale dziś 
dość dla naszego kronikarskiego sumienia, przypomnieć 
tylko, że ten straszny ojcom i małżonkom gość ceorocz- 
ny, znajduje się już między nami, lubo wśliznął się 
tak niepostrzeżony i w młodzieńczej skromności nie 
daje jeszcze żadnych oznak życia, 

— Najnowszy zeszyt wychodzącej w Paryżu co 
dni pietnaście „Revue contemporaine“ zawiera szeroką 
rozprawę o naszym wielkim wieszczu w tułactwie, Boh- 
danie Zaleskim, Autor p. Paweł de St, Vincent roz- 
biera najprzód charakter „takzwanej poezyi ukraińskiej *, 
a opierając się na licznych cytatach z utworów Bohda- 
na, wydaje o nim sąd bardzo pochlebny, który w koń- 
cu w następujący ogólny zamyka pogląd: „Dzieła Za- 
leskiego są wiernem odbiciem życia ukraińskiego, Ob 
jąwszy z miłością peryod bohatyrskich wojen kozaków, 
żywe tradycye i rzewne wspomnienia rodzinne, wyrażają 
one zarazem dążność ludu i pisarzy tych okolic, by wskrze- 
sić starożytne spiewy i wydobyć z przeszłości starożytne po- 
mniki sztuki. Ale lutnia Zaleskiego połączywszy w bratni 
spiew kozaków i Polaków, pęka wobec pewnego wa- 
żnego wypadku, pęka pod brzemieniem patryotycznej bo- 
leści na widok ich powaśnienia i wojny domowej, która z 
niego wypłynęła. Wpływ idei zachodnich, reprezentowa 
ny przez Polskę i jej wojska kozackie został złamany 
w dniu, kiedy wybuchła ta wojna bratobójcza. Sztandar 
który tak dzielnie podtrzymywali po drugiej stronie 
Dniepru, rozdarł się w walce i rozwiał krwawemi szczą- 
tkami, rumieniąc tło tej rzeki, którą niegdyś zachwycała lu- 
tnia Bojana, Nietolerancya i uścisk zażegnęły bunt i zdra- 
dę. Wspomnienia przeszłości, blask czynów wojennych, 
natchnionych patryotyzmu bohaterstwa ustąpiły przed roz- 
dmuchaną agitacyą, przed grą nienawistnych namiętno - 
ści. Nowsza literatura ukraińska wyraża to przeobraże- 
nie w przejściu z poezyi lirycznej, z dumy uroczej, smę - 
tnej, wojowniczej do krwawego dramatu, z lirycznej e- 
popei Zaleskiego, która się najlepiej wyraża w „Duchu 
od stepu“, do strasznego poematu Goszczyńskiego , zna- 
nego pod tytułem Zamek Kaniowski, Ponury pędzel Go 
szczyńskiego przedstawia ostateczne następności tego 
przejścia, wyposażając swych bohatyrów dziką energią, 
wlewając w nich charaktery nieokiełzanej gwałtowności. 
Tak przedstawia się ta poezya wobec wspólnych nie- 
szczęść Polaków i Kozaków, w chwili kiedy wspólna ich 
matka Polska miała upaść pod tymsamym zaborem, któ- 
ry Ruś Małą tak sromotną przygniótł niewolą. 

— Na wzór znanych i tak wielee rozpowszech- 
nionych abecadlników obrazowych zamyśla jeden z lite 
rutów warszawskich p. Władysław Iżycki wydać obrazo- 
wą gramatykę dla dzieci, „Pomysł ten uprzytomnienia 
głównych prawideł za pomocą figur, które się łatwiej w 
pumięć wbijają — pisze Kraszewski w Gazecie codzien- 
nej“ — zasługuje na uwagę: wykonanie o ile sądzić 
możemy dosyć sczzęśliwe, praktyka dowiedzie czy dzieci 
łatwiej spamiętają w ten sposób podane im reguły, niż 
wyuczone na pamięć,“ 

— Dlaczego na nowych naszych banknotach dzie- 
sięciocentowych znajdują się dwa nagle aniołki po bo- 
kach? — pytał ktoś nadto ciekawy, — Potrzeba — 
odpowiedział zapytany — aby lojalni poddani monarchy 
przy każdej sposobności oswajali się z golizną. 


Ogłoszenia sądowe i urzędowe. 


Lioytacye. 

Krakowski sąd krajowy z d. 3. grudnia 1860 ogłasza 
licytacyę realności położonej w Krakowie pod Nr. 357 gm III 
dawnym. a nowym 28 dziel. 1. Cena wywołania 106801 złr. 
77 cnt. w. a. Termin 7. marca i 18. kwietnia 1861 roku, 


Edykta i obwieszczenia. 

Urząd powiatowy Ustrzyk dolnych uwiadamia Michała 
Szytyu i Cybulskiego Jana o pozwie p. Katarzyny Lasko- 
wskiej, względem przyznania własności młyna w Ustrzykach 
dolnych 1. 48 położonego. Termin d. 20. marca 1861, Obroń- 
ca sąd. Wojtów Mikołaj, zastępca Teodor Waśko. 


po 5%, za 100 zł. 62.60; po 4'/4'/, za 100 złr. —.—; po 
40/, za 100 złr, —.—. Obligacye inde mniz acyjne: 
Niższej Austryi po 59/, za 100 zł. —. 
licyi —.—; Bukowiny —.— ; Akcye Banku narod. sztuka 
748.— ; instytutu kredyt. dla hand. i przem, 153.— 


waluty 123 25.—, 
10 funtów szterl. 150.25. Medyolan zu 100 zł. waluty austr. 


——, 


Oczasalski Stefan. Hr. Dzieduszycki Miecz. Morawski Konst. 
Jabłonowski Antoni. Netrebski Fabian i Augustynowicz Se- 
weryn z Wiednia. Dylewski Maryan z Rolowa. 


Adolf z Środopolec. Siemiginowski Fran. z Siemiginowa. Bal 
Fran, z Tuligłów. 


Bernhard Fryd. c. k. nadpor. i Petze Henryk c. k, nadpor. z 
Czerniowiec. Tourner Ferd. z Borszczowa. 


Dnia 8. stycznia. 
Z pożyczki narod. po 5°/, za 100 złr. 73 70. Metaliki 


. Węgier - .—. Ga- 


Listy zastawne. Galic, instytutu kred, po 4'/, za 


100 złr. 156.30. 


Wexlowy. Augsburg za 100 zl. połudn. niemieck. 
Lipsk za 100 talarów —.—. Londyn za 


Paryż za 100 fr. — —. 
Kurs. Dukaty c. menicze 7.12. dukaty e. pełnej wagi 


—.—. korony —.—. półkorony —.—. Ażio od srebra 150.50. 


Przyjechali io Lwowa. 


Dnia 8. stycznia. 
Hotel rosyjski: pp. Postrucki Gust. Postruski Klemens. 


Hotel europejski: Ziembicki Henr. z Dobrostan. Stecki 
Hotel Langa: Hradil Alojzy e. k. major z Tarnopola. 


= Hotel angielski: Siedlecki Karol z Lackiego. Br. Ha- 
gen z Wielkich Ócz. — Szczepański Tad. z Czajkowie. 
Hotel krakowski: Załęski Karol z Chodorowa. Bere- 
zowski Cyryl z Tarnopola. 
Pod żelazną koleją: Gottsonner Jan ze Zborowa. 


Wyjechali ze Lwowa. 
Dnia 8. stycznia. 


Boguchwalski Seweryn e. k. adj. Artynowicz Jan c.k. 
adj. i Artynowiez Antoni dr. do Komarna. Udrycki Adolf do 
Wielkichmostów. Turczyński Julian do Soposzyna. Hellin Jo- 
achim do Przemyśla. JEhr. Gołuchowski Agenor do Skały. Br. 
Schloisnig pułk. i Zembery rotm. do Gródka. Kopystyński do 
Wierzbówki. Głowacki Tomasz do Brzeżan. Sobota Karol do 
Podhorek, Hrb. Dzieduszycki Władys. do Jezupola. Wysocki 
Flor. do Hrehorowa. Kirchmajer Jan do Bukaczowiec, 


INIZRAŁEU 


DYREKCYA 


Towarzystwa wzajemnego ubezpieczenia od ognia 


w Krakowie. 
z powodu iż Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń od ognia 
w Krakowie, czynność przyjmowania ubezpieczeń z dniem 1. 
maja b. r. rozpocznie, niektórzy z członków jego mogą się 
znaleść tymczasem w tem położeniu, iż po wyjściu dotych- 


czasowych assekuracyj w obcych zakładach, — w odnowieniu 
ich, tylko na czas po dzień 1. maja 1861 napotkać mogą 
trudności. 


Dyrekcya pragnąc temu zaradzić w sposób, i ogólnemu 
interesowi Towarzystwa, i chwilowej potrzebie pojedyńczych 
Członków onego, odpowiedni, — porozumiała się z innem 
Towarzystwem assekuracyjnem , które bezwzględnie na krót- 
kość czasu i bez żadnego ztąd podwyższenia premii, będzie 
przyjmować ubezpieczenia po dzień 1. maja b, r. 

W skutek czego dyrekcya wziąwszy na siebie obowią 
zek pośredniczenia w takim razie, i uskutecznienia assekura- 
cyi, niniejszym wiadomo czyni, iż chcący korzystać z tej do- 


godności, mogą wnioski swe i dokładne opisy przy dołączeniu 
stósownej kwoty, wprost do jej bióra w Krakowie w domu 


1. 124 na przedmieściu Kleparz franco nadsyłać. 
Kraków dnia 2. stycznia 1861 r. 


Dyrektor pierwszy 
H. Wodzicki. 


Dyrektor referen 
H. Kieszkowski. 


Wydawca: Ludwik Skrzyński. 


Januar 1861 tiiglich eine EY 
politisch - nazionalökonomische Zeitung 


unter dem Titel: 


„Die Volksstimme,' 


populäres Zentralorgan für allgem. Volksinteressen 


(zeitweise mit manigfachen Beilagen). 
Tendenz: Zeitgemiiss und vermittelnd. Motto : Vox populi, 


vox Dei. 
Pränumerazionspreise in öst. W. mit portofreier Zusendung 
Ganzjährig 16 fl. Halbjahrig 8 fl. Vierteljährig 4 fl. 
Monatlich 1 fl. 40 kr. 


Für das Ausland kostet das Blatt im Verhältnisse 
zu dem bezüglichen Postaufschlage etwas mehr. 
Alle Postämter, sowie die vorzüglichsten Buchhand- 
lungen, und die eigens hiezu bestellten Agenturen 
nehmen Pränumerazionen an. — Man ersucht die 
Adressen genau und ausführlich anzugeben. — Inserate 
werden nach dem Raume in Quadratzollen bemessen, 
auf Verlangen auch in den gangbarsten fremden Spra- 
chen abgefasst oder übersezt, und billigst berechnet. 
Auch werden gegen billiges Honorar oder mässige 


Provision die gewünschten Auskünfte ertheilt und | 


Vermittlungsgeschäfte besorgt. 
Bestellungen und Geldbeträge sind „An die Ad- 
ministrazion der „Volksstimme* in „Wien“ franco 
einzusenden. 
CH” Ganzjihrige Abonnenten werden als Gründer 
des Zentralorgans „Die Volksstimme“ betrach 


tet, und geniessen ganz besondere Vorrechte 
und wesentliche Begünstigungen. 


KAPITAŁY 


Nr. 239 Mst. Nr. 289 Mst. 


Zmiana lokalu 


Franciszka Ehrlich. 


Mam zaszczyt wysokiej szlachcie, e. k. wojskowości i 
Szanownej publiczności niniejszem donieść, że SKŁAD 
TOWAROW moich z rynku pod Nr. 50 przenio- 
słem pod Nr. 239 także w rynku na rogu Halio- 

kiej ulicy. 


Rozporządzając teraz obszerniejszym lokalem , powiększyłem 
znacznie zapasy towarów moich, co mi pozwala szerzej roz- 

ke w. zakres mojej działalności. 

ak i poprzód, będę utrzymywał jwi 5 
rze skład wszelkich wyrobów a naiara he- 
maitych pozaczynanych i gotowych robótek damskich ua kan- 
wie i hafty, potrzeby do szycia, haftów i dziergania, kalosze 
gumowe, trzewiki męzkie, damskie i dziecięce , również buci- 
ki, prawdziwe francuskie i wiedeńskie sznurówki damskie 
najnowszego kroju, deszczochrony i parasolki, potrzeby faj- 
czarniane, myśliwskie i do podróży, wyroby galanteryjne z 
stali, bronzu, drzewa i skóry i t d. i t. d. 

Przedewszystkiem zaś niech mi wolno będzie zwrócić 
uwagę na mój bogaty skład towarów 


ZŁOTNICZYCH I BIŻUTERYJNYCH, 
SREBRNYCH I ZŁOTYCH ZEGARKÓW 


kieszonkowych z najlepszych fabryk francuskich i szwajcarskich. 


Zarazem mam na składzie Dra Bourchardta mydło zio- 
łowe, Dr. Hartunga ziołową pomadę, olejek z kory chinowej, 
Dra Suin de Boutemard i Dra Pfeffermanna pasty do zębów, 
Linka pomady blond, szatynowe i czarne, niemniej prawdziwe 
francuskie pomady i perfumy Lubina, Houtbiganta, Chardiną 
i Towarzystwa Societé Hygienique, oraz prawdziwą kolońskę 
wodę. 106 7120 

Ceny kładę stałe i jak najsłuszniejsze; zlecenia z pro- 
wincyi wypełniam podług Życzenia i szybko, ośmielam sie 
więc upraszać o Życzliwe uczęszczanie do mego sklepu. i 


w celu wyposażenia córek i uwolnienia synów od służby wojskowej 
można otrzymać 


w c. k. uprzyw. Towarzystwie pod nazwą ASSICURAZIONI GENERALI, ustanowio- 


nem w Tryeście w r. 1831, składając roczne 


wkładki, które można także składać w ratach 


miesięcznych, a to zapewniając następujące 
korzyści: 
że jeżeli osoba, dla której zapewniono kapitał, przed wypłatą oznaczonego czasu umrze, premie zpła - 
cone Towarzystwu w tym cclu, będą zwrócone; 
że, jeżeliby wpłata nmówionych rocznych premiów ustała, Towarzystwo kapitał odpowiedni wpłaconym 


premiom, zwraca; 


że Towarzystwo kapitał wypłaca zupełnie, jeżeli wpłata rocznych premiów zatrzymała się w skutek Śmierci 
ojca albo dobroczyńcy, który się tego podjął. 


Fundusze Towarzystwa dające rękojmię wyno: 


ug bilansu w września 1860 r. 


ośmmmnaście milionów zł. 


miesięcznych, pół miliona zł. wal. austr. 


Księgarnia Karola Wilda we Lwowie 
w rynku, na rogu ulicy Dominikańskiej, 


poleca swoja w wszelkie nowości zaopatrzoną 


WYPOŻYCZALNIĘ 
KSIAZEK 


polskich, francuskich i niemieckich. 


Cena abonamentu : 


I. pojedyńczego (po jednem dziele, 2 do 4 tomów na raz) 
a) od książek polskich lub niemieckich 
miesięcznie 1 zł. — półrocznie z góry 5 zł. 
b) od książek francuskich; miesięcznie 1 zł. 60 kr. 
półrocznie z góry 8 zł. wal. austr, 
Kaucyi składa się 3 zł. wal. austr. 
II. Abonament mieszany na 10 tomów na raz: mie- 
sięcznie 3 zł. 25 kr. — półrocznie z góry 16 zł. 
Kaucya 12 zł. wal. austr. 


2 0o00'SF 02940 


4 


Około 15.000 tomów. 


TII. Abonament mieszany na 20 tomów na raz: mie- 
sięcznie 5 zł, półrocznie z góry 25 zł, w. 8. 
Kaucyi składa się 26 zł. wal. austr. 


Niemniej zwraca się uwagę szanownych miłośników 
muzyki na połączoną z taż księgarnią 


WYPOŻYCZA LWIĘ 
nót muzycznych 


zaopatrzoną w dobór nót wszelkim wymaganiom od- 


powiedzieć mogący, uzupełniany ciągle najnowszemi 
utworami. 


Cena abonamentu : 


a) pojedyńczego na 3 do 6 sztuk na raz, miesięcznie 
1 zł. 60 kr. — półrocznie z góry 8 zł. 50 kr. 
Kaucye 3 do 6 zł. w. a., wedle ceny nót. 

b) na 7 do 20 sztuk na raz miesięcznie 3 zł. 20 kr. 
Kaucya 6 do 20 zł. w. a, stosownie do cen nót 
wybranych. 


*y3ną?z8 000'62 01040 
Około 20.000 sztuk. 


Katalogi książek francuskich i niemieckich sprzedają 
się po 80 kr. Każdy dodatek po 10 kr, — Katalogu polskich 
książe! drukuje się nowe wydanie, 

Szczegółowe warunki abonamentu wydają się bezpła- 
nie.— Listy przyjmują się tylko frankowane. 


Naczelny redaktor: Zygmunt Kaczkowski. 


Towarzystwo wypłaciło kapitałów w rzeczony sposób zabezpieczonych, jak widać z wykazów 


Bliższą wiadomość udziela w biórze Towarzystwa we Lwowie przy ulicy Karola Ładwika 
1. 132'/, ua Zgiem piętrze, generalny pełnomocnik dla Galicyi, Krakowa, Bukowiny, Polski i Multan 


J. B. Goldmann. 


C. k. koncesyonowane 


Bióro inżenierskie 


pod l. 165 w rynku, we Lwowie. 


Przyjmuje projektowanie i wykonanie wszystkich budyn- 
ków i fabryk gospodarczych — wymiar i podział pól, lasów — 
wysuszanie łąk i moczarów — także zamowienia naczyń 
narzędzi do gospodarstwa. — W tym biórze można oglądnąć 
model żniwiarki mego systemu. 

(8. 2—3.) Adolf Grochowalski. 
a s inżenier - architekta. 
. . 
n Cà „ przy ulicy zielonej 
amieni jest z wolnej ręki do sprze- 
dania. 


Bliższa wiadomość u Administratora w tej sa- 
mej kamienicy na I. piętrze. 


pod liczbą 470 1 411% 


s 
Tomasz  Pasynkowski. 
Cukiernik 
w kamienicy kapitulnej, naprzeciwko kościoła kate- 
dralnego przypomina się pamięci i. względom Sza- 
nownej Publiczności. Zaopatrzył swój sklep świeżo w 
najdoborniejsze likiery i cukry francuzkie, prawdziwy 
arak z Jamajki i wina zagraniczne, 


Bazyli Ustyanowicz 


przeniósł swój magazyn pa Z domu Penthera do 
kamienicy naprzeciw A cioła katedralnego i poleca 
się względom * zanownej publiczności. 


Pismo malownicze, oświacie przemy- 

POS słowej , sztukom pięknym, literaturze, 
4.38 u_ polityce i humorystyce poświęcone, wy- 

chodzące zeszytami miesięcznemi (3, arkusza in 4to i10 ry- 


cin), rozpoczęło z dniem 1ym października 1860. Rok II. 
Przedpłata roczna z przesyłką SAR. 


» półroczna . . . « 3 złr. 50 cent. 
Redakcya „POSTĘPU“ w Wiedniu, Alservorstadt 
Nr. 102. 1. (2.) 


Z drukarni E. Winiarza. 


